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O zgonie Feldmarsza łka D ybicza  potwter .  
dza s ię ;  Par l amentarz przyby ły  do naszych 
p rzednich  straż około M o d lin a , p rzeczył  tej 
wieści,  lecz Kozacy zapewniaią,  że iest islo. 
t ną ,  równie?, obywatele przybyli  z nad N ar ­
wi. Szczegóły przywodzą takie: Cesarz p r z y ­
s ł a ł  Jenera ła  l ir :  O rłow a  dla przekonania się 
czy stan wojska Rossyj: iest taki o iakim ra- 
porta zapewniaią.  Po odbytej  rewji pokazało 
się,  że O rłów  musiał  dać zdanie niekorzystne.  
Fe ldmarsza łek obiadował za P u łtu sk ie m  we 
dworze , podobno u i ednego z Kanoników ; 
wróci ł  do swej kwatery w P u ł tu s k u , wkró t­
ce rozeszła się wieść, ze nagle zachorował  a 
około północy i u? nie źył .  Mówią, ze C y  
m erm a n a  Aptekarza w Pu ł tusku,  Rossjanie u- 
więzili.  Jnni  tw iedzą ,  iż Feldmarsza łek  od 
ki lku tygodni  na rzekał ,  ze cierpi;  prócz c i er ­
pień fizycznych ubolewał  codziennie odbiera-  
iąc wiadomości o powstaniach w Litwie i t. p . i -  
Onrgda j  wieczorem ki lku kupców Warszaw: 
odebra ło  listy z W ro c ła w ia  i B erlin a  dono­
szące,  iż gabinet  L o n d y ń sk i  p r ze s ł a ł  mocne 
prze łożenie  dworom E ur op e j sk im ,  wsprawie 

- Po lski  Słychać,  że po D y b iczu  objął  tym­
czasowo Dowództwo J e n e r a ł  T o l,  co wznieci­
ło  poróżnienie między ki lku Jenera łami .  —  
W  tych dniach część korpusu R id ig e ra  zbl i­
żyła się ku Galicji w okolicach T om aszow a ; na ­
si ocierali  się z iazdą nieprzyiecielską,  przy-  
czem odznaczyli  się Maiorowie B u ko w sk i i G ro. 
tu s  Kozacy w K rasnobrodzie  zrabowali Kia* 
sztor Dominikański , czcigodnych zakonników 
nielitościwie katowali! aP rz e o r  Ojciec R o m a n

W S P O M N I E N I A .  
Utarczka nad N a r ­
wią 1794.

701etni s tarzec iako męczennik od d a ł  ducha 
P r z e d w i e c z n e m u !  — Słychać,  że P u ł k o ­
wnik S ie ra ko w sk i swój oddział  po łączy ł  z po­
wstańcami Li tcwskiemi i uk a ra ł  F r in k e n a .—  
Wczoraj  w Jzbach połączonych nowy Minister  
Skarbu Kasztelan D em bow ski p rzedstawi ł  stan 
skarbu,  ubólewaiąc,  iż opóźniono iego docho­
dy. Przyięto p roiekt  iż postanowieniem D y k ta ­
tora d. 28 Grud :  r.  z. przyjmowanie w po« 
datkach od i  Czerwca r . 'b.  kwitów z dostawy 
koni z 100 dymów dla wojska uskutecznionej ,  
zmniejszyłoby gotowe wpływy skarbowe,  p r ze ­
to kwity z dostawy tych koni ,  dopiero w po d a­
tkach roku przyszłego przyjmowane być maią.  
Rząd Narodowy d. 6 b. m. postanowił  iż zno­
wu opłaty rogatkow e  w Warszawie i na P r a ­
dze , tudzież sp ła w n e  od statków przez most 
w Warszawie przepływające ,  od 25 b . m .  p o ­
b ie rane być maią. —  Wczoraj  p rzechodzi ł  przez 
Warszawę śliczny p u ł k  K ra ku só w  pod dowódz­
twem P a szy  ca t w k tó rym iako żołnierz  służy 
waleczna Panna D em b iń ska .

RZĄD NA RO DO W A.  R o d a c y  ! Jeszcze da ­
leką iest końca z t aką chwałą rozpoczęta prze* 
nas i popierana sprawa nasza. W i d e  ieszcze 
ofiar będziemy musieli  złożyć na oł tarzu oj­
czyzny zanim spe łn ioną  zostanie nasza na- 
dzieia , nasza polityczna wiara , że Bóg k ł a ­
dąc nakoniec tamę długoletnim cierpieniom i 
p rześladowaniu,  powróci niegodnie wydarty 
by t  wolny i n iepodległy narodowi k tóry pod 
opieką ojczystych tylko praw żyć pragnie  lob 
też przynajmniej  w ojczystej spocząć mogile.  
C o r a z  więcej powiększaią się nasze publiczne
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wyda tk i ;  skar l i  po t r zehu i e  nowych i dzie lnych 
za s i łków,  aby ulżyć nieco t ł oczących nas dziś 
c iężarów i część ich p r z yn a j m n ie j  p r zen i e ść  
na ma iące  po nas nas t ąpić  pokoleni a k tó r e  w 
poko iu  używać będą  swobód krwią  naszą o* 
k up ion ych .  Rząd  Narodowy  na mocy uchwa­
ł y  Sejmowe j  z d.  29 Styczi  b.  r.  o twier a p o ­
życzkę sześćdzics ięcio mi l jonową pod  t y t u ł e m  
P o siłk ó w  P o lsk ich  , pod  wa r unk ami  k tó r e  w 
o so bn em ogłoszen iu  wskazane zostaną;  pożyczka 
ta  opa r t a  na wszys tkich  dob rach  ska rbowych,  
na  ca ły m  maią tku  n a r o d o w y m , a mianowicie  
na do b rach  narodowych  w ca ł e j  rozciągłości  
Król es twa  Pol sk i ego,  p rzy  powie r zen iu  Kom- 
missj i  umorzen ia  d łu gu  k ra iowego  , wybrane j  
z g rona obu J/.l:> S<jutowych.  Obowiązki  c z u ­
wan ia  nad  w s z ys tk im ,  co t y lko i n t e r e sa  w i e ­
r zyc i e l i  do tyczeć  m o ż e ,  p r zeds tawia  na jw ię ­
k sz ą  r ę k o j m i ą  be s p i ecz rń s twa  ; p r z ez  u s t ano ­
wione zaś p rocen t a  k tóre  iak na j skrupu l a tn i e j  
o p ł a c a n e  b ę d ą  i p r zez  przywiązani e  do niej  
pret r i ja ,  otwier a  widok pewn ych ,  s t a ł ych  docho­
dów i pod ob i eńs two  znacznych  korzyści .  Pioz- 
poczę t e  ko r r e s p o n d e n c j e  p rzez  Bank  Polski  
k tó r e m u  pol econe zost ało o tworzen ie  s u b s k r y ­
pcj i  po wszys tkich znaczni e js zych  miasta h za 
g r a n i c ą ,  r o b i ą  nadz i e ie  żc naj znacznie j s ze  i 
na jw iększego  używaiąće  k r edy tu  domy hand lo ­
we obcych krn iów,  czy to p r zez  poleganie  na 
n i e z ł o m n y c h  zar ęczeni ach  R z ą d u  Polskiego,  czy 
też  p r z ez  to wspó łczuc ie  które,  wszystkich d o ­
b rz e  myśl ących  p rzywiązu j e  do świętej  s p r a ­
wy naszej  , b ędące j  za razem sprawą  ogólnej  
wolności  i cywil izacj i ,  pospi eszą  z ud z i e l en i e m 
żądaue j  od n ich  pomocy .  Rząd  Narodowy  z 
wdz ięcznośc ią  p r zy jm u i e  sz l achetną  gotowość 
dz i e l e n i a  ile można  Polskiej  spr awy ze s t r o ­
ny mie szkańców nie Polskiej  ziemi  i korzys tać 
z niej  nie  z a n i e d b a ,  lecz na jwiększą ,  w waszym 
p a l r y o ty z m ie  Rodacy  p o k ł a d a  nadz i e l ę ,  a to

tern więcej  gdy  gran i czące  z nami  Rządy  wszel-  
k i emi  sposobami  u s i łu i ą  p r z e r wać  śc i s ły  wę ­
z e ł  syinpat j i  k t ó r y  nas w chwil i  obecne j  łączy 
ze wszystkiemi  Na rodami  ucywi l i zowanego świa­
ta.  Któż  z was Ro da cy  n ie  p r a g n ą ł  by tego 
aby  imic  swoie w A rch ivum Sena tu  w idz i a ł  
p r z e k a z a n e  wdzięczności  i uwie lbi eniu  nas t ę ­
p n y c h  pokoleń.  Kto z was n ie  zażąda p o to m ­
kom swoim zostawić w p u śc i z n i e  te p r z e k o n a ­
nie  na jd roż sze  dla polskiego s e r ca ,  że  część 
zostawionych p r zez  was dochodów wzię ło  po* 
czą t ek  w pa mi ę tn yc h  chwi lach o d r o dz e n i a  się 
Po lski ,  i że k a p i t a ł y  z k tó ry ch  dochody  te 
p ł y n ą ,  u t r zym a ł y  i wzmacn ia ły  s i ł ę  Na ro du  
w świętej  walce o odzyskan ie  p r aw  i swobód 
ojczystych.  O dd a j m y  ile moż em y  na jwiększą  
część kap i t a ł ów  naszych na k r e d y t  O jczyźn i e ,  
pe w n e  s t a ł e  dochody  i n i epodl egłość  Polski  
b ę d ą  n ag ro d ą  naszą.  Wsz ak że  n igdy  i n t e r e s  
ma t e r j a l ny  z p iękn i e j s zym i w znioś lej szy in n i e  
może się ł ą czyć  celem.  Niech  wszys tkie  p r a ­
wie obligi  świę t ego d ł ugu  naszą  pozos t aną  
własnością .  Nie  dozwólmy aby znaczny  u-  
d z i a ł  obcych  kra iowców w wsp ie r an iu  i zasi­
l an iu  S ka r bu  naszego zmn ie j s za ł  naby wa ną  
p r ze z  nas chwa łę ,  ze k rw ią  na szą  i naszymi  
ma ią lkami  bez  żadne j  nadzie i  pomocy'  o k u p u ­
j emy wolność i cywil izacją  Eu ro p y  u l ęknio -  
iiej p r zed  potęgą  walczącego z nami mocarza  
pó łnocy .

7'owarzystwo p a try o ty c zn e  na pos i edzen iu  
d: 13 b.  m.  uchwal i ł o z a łożen i e  s zko ły  dla 
dziec i  w oiow m kow  p o le g ły c h  w tera źn ie jsze j 
w ojnie. O rozwin i ęc iu  p l anu tej  i ns ty tucj i ,  
i o s t owarzyszen iu  w tym celu,  później  d o n i e ­
s i emy  publiczności . .  Można się spodz iewać  po 
znanein obywa te ls twie  mie szkańców W arszaw y  
iż s ię p r zyc hy l ą  do p r ę d k i e g o  spe łn i e n i a  t e ­
go pomy s łu  i zechcą  dla swoich d rog i ch  b o ­
ha t e rów  nowy z łożyć  dowód  b r a t e r s k i c h  uczuć
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a inkkolvviek m i l e  iin są tkl iwe oznaki  przy* 
wiazania i wdzięczności  w hojnych  okazywane 
ucz t ach ,  nie r ów n ie  mi lszą bę dz i e  pamięć  o 
na jdroż szych  dla n ich  na ziemi is totach.

W i e l k a  S o b o ta  1831 r.  czyli  obnoszeni e  
Sztandarów- zdoby tych na n i ep rzy iac i c lu  w b i -  
twie  pod  W a w r e m  d.  17 Kwie tni a .  Jes t  to 
p i ę k n a  ryc ina  in foljo l i tografowana  p r zez  J.  
N .  Lewickiego',  nabyć iej uioża u D a l  Trozzcs 
i w i n ny ch  Magazynach  za z ł .  6.

Sędzi a  K rym :  R a c ib o r s k i  w y k r y ł  p r zez  swe 
r o z s ą d n e  ś l edz two,  k r a dz i e ż  w B e lw e d e r ze  p o ­
p e ł n i o n ą  p r z ez  M achm eCa H a s  s a n a  T u r k a ,  D o ­
bosza  z pod W a r n y  n ad es ł a ne go ,  k tó r y  wzię­
t ym b y ł  w n iewo lą  i zos t awał  dawnie j  w B e l ­
w e d e r ze  gdyż  wyborn i e  b ę b n i ł .  Z na l a z ł  sp o ­
sobność  dostania  się o kn em  i s k r a d ł  r ó żne  ko- 
sztowności .

W y s z ł a  z d ru ' . u  I część d z i e ł k a  p.  t.  O d ­
k r y c ie  p r a w d  p o l i t y c z n y c h  p rze z  M e c e n a s a  
K ra iń s k ie g o  i s p r zed awa ne  będ z i e  w zn acz ­
n i e j szych  Ksi ęga rn i ach  i S k ł a d a c h  W a r s z a w ­
sk i ch  po z ł .  1 gr- 15.

W y cz y t a w sz y  w Kui j e r z e  W a r s z :  za le ty  dla 
W .  Antoniego B y n a r z e w s k i e g o  obywate la  z K u -  
i a w ,  nie mogę • ia p r zem i l cze ć  abym będąc  
na ocznym świadki em nie p od a ł  do p isma p u ­
b l i cznego ,  he ro i cznego  pa s t ępku  tego go d ne ­
go obywatel a .  W  mie śc i e  o b w o d o n e m  B r z e ­
ściu. z a s t a ł e m pe wnego  dnia  w t r a k t j e r n i  W .  
B y n a r z e w s k i e g o  , k tó r ą  to t r a k t j e r n i ą  t r u d n i  
się pozost a ł a  W d o w a  z k i l k o r g i em  Dzieci  po 
z m a r ł y m  U rz ęd n ik u  Zona.  W .  B y n a r z e w s k i  
widząc  r zeczoną  W d o w ę  sm u t ną  py t a ł  o p r z y ­
czynę ,  na co odpowiedz i a ł a  że iej  los lest b a r ­
dzo smu tny „o  róż  po t r ze ba  do o s łodzeni a  t e ­
go smutnego  losu ?“  oto ty lko  z ło ty ch  100 kto- 
r e b y  dla mn i e  wie lką  ulgę p r z yn i o s ł y  „ ' 0 0
z ł o t y c h  m o g ą  W P a n i  p r z y n i e ś ć  u l g ę  w c i e r p . e - ,
niach ?“  tak iest  odpowiedziała W d o w a ,  n a ­

t y chmias t  W . Antoni  B yn a rzew sk i  100 z ł o ­
t ych  w y l i cz y ł :  „ p r o s z ę  przyi ąć  o d e m m e  bez  
zwrotu  tę ofiarę k i edy  iej mogę los poprawie .  
Zalana  ł z ami  W do w a  zawo ła ł a  na swoie d r o ­
bne  dzia tki  „p ó jd ź c i e  i r a zem dz ięku jc i e  ze 
m n ą  t emu  dob roczyńcy ,  oby cię Bog w twych  
zamiarach błogosław i ł  !“  te by ły  c zu łe  w y ra ­
z y ,  za co godny obywate l  p e ł e n  sk ro mno śc i  
z ukon t en t owa n ie m podziękow ał .  O by wa te lu ,m e  
będz i e sz  w iedz i a ł  k i ed y  ci Bóg ten godny za-  
l e ty  czyn wynag rodz i ,  i 'vVsy p ie na dom ^v' ° j  
tys iączne  szczęścia.  —  F.  M. ^

Dziś  w nocy nagle  rozs tał  się z t y m  świa t em
Kaszte l an  B n iń sk i .

Już i -z T oru n ia  donoszą o zgonie  D y  b ic z a ,  
co n i ezm ie rn e  uczyn i ł o  w iaźen i e .  —  U azc ty  
P a r y z k ie  pónawinią  wieść,  że wkró tce  bę zie 
k o n g r e s  w A k w iz g r a n ie  dla ukończeni a  sp i a -  
wy f i e tg j i  i P o l s k i . - — Gazet a  t l - r r  l iń sk a  d o n o ­
si , że pod H u m a n ie m  powstańcy P o d o l s c y  
pod  dowódz twem W ł o d z i m i e r z a  P o to c k ie g o  , 
miel i  r eg u l a rn eg o  wojska 15,000 , w tej  b i ­
twie l eg ło  1200 Rossjan.  Powst an i e  U k ra iń c ó w  
może być  bardzo  n i ebez p i e czn e  d la  R ussj i-  
T eż  gazety donoszą  o powstaniu w K iio w ie .—— 
Xże  W i lh e l m  P ru sk i  p r z y b y ł  d.  27 z. m .  do 
T r e w i r u , a po rewj i  t ak  p r ze m ów i ł  do ż o łn i e ­
r zy  : „ i e s t e m  p rz ys ł any  od Króla  ojca moiego 
abym po zna ł  wasze życzen ia ,  a gdy  p r zy j dz i e  
do wojny ies tem pewny że n iezapomuic i e ,  iż 
się nazywacie  P r u sakami  “  Na  te s ł owa O f-  
f i c e r o w ie  wydal i  ok rzy k i ,  a Ż o łn ie r ze  mi lczel i .
 Ba rdzo  wielu ż o ł n i e r z y  N iem ieck ich  d e ze r -
t e r u i e  do F r a n c j i  dla zaciągania  się do L e g /o n u  
cu dzo z ie m sk ieg o , w k tó ry m iest  wielu P o l a k o w .

Ma rg rab i a  E x e te r  s p r owa dz i ł  do mia s t e cz ­
ka  S ta m f o r d  w Anglj i  31) boxerow dla  po p i e ­
r an ia  k u ł a k a m i  swoich kandyda tów  A n t y r e j o r -  

, m is tó w .  Dowiedziawszy się o tern Towarzys two  
L o nd y ń sk i e  boxe row pa t e n t owa ny ch , zwa ne  P r i -
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ęe-Bing, wybrało natychmiast z pomiędzy gro­
na swego 20 najdoświadczeńszych boxerow na 
poparcie sprawy ludu i większości narodu.  Co 
taki skutek sprawiło 4e Pan Tennyson  refor-  
jnista został wybranym.

ROZKAZ DZIENNA.  D. 4 Czerwca 1831.
P o  Stępnia  W korp:  Jn£:  Podpo:  Swieszewski ,  na 

Porucz :  i Kondukt or  Bogdan,  na Podpo: ,  obadwa z 
przeznaczeniem na Adjutantów przy Jencr:  Kr ys iń­
skim.  W  p u łk u  2 pięciu,  Podof; Starczewski  Fr : ,  
Ma Podporu: .  Z pu ł ku  3 piecli;,  P od pu ł ko t ,  z prze­
znaczę:  na Dowódcę p u łk u  14 piech;.  W  p u ł k u  Ą 
s t rzel :  kon. ,  Podchor :  Górecki  Jan,  na Podpor : .  Z 
p u ł k u  iazdy ochotni :  Kal is: ,  Kadet ,  Ps t rokoński  
Fer : ,  na P odpo ru : ,  z przeznaczę:  na Adjutanta przy 
Dowódcy  2ej bryg:  lej  dyw;  piecbr.  W c h o d z ą  w  
s ła ib c  i um ieszczen i  zos ta ią .  Zel tuer  F r : ,  w s to­
pniu  Maiora,  z przeznaczę:  do Sztabu p r zyboczne­
go Naczelnego Wodza ,  I)o p u ł k u  2 uł an:  Done-  
au Tcod:  i Roudeau Alf-,  w s topniu Pod  p o r : . Do 
p u ł k u  3 uł an:  CichowsKl JOz;, w s topniu Podpor : .  
Do  p u ł k u  2 piech: Zapaśnik Mac: ,  w stopniu Pod-  
porucz : .  Do p u ł k u  weter .  czyn. ,  z Gwar.  Naród. - 
Fodpor uc z :  Suleiewski  Kar . ,  w tymże s topniu.  W r a ­
ca do s łu ż b y  i um ieszc zo n y  zos ta ie .  W' D y re k ­
cji  ar tyl .  uwolniony ze s ł uż by  w r, 1817 z korpu,  
ar tyl .  Kapi t .  Krzywicki  Fel .  w tyuiźe s topniu.  P r z e ­
zn a c ze n i  zos ta ią .  Na Dowódcę 5 Dyw.  piechoty,  
J e ne ra ł  Sierawski  Jul ian.  Na Dowódcę 1 bryg.  w 
4cj  dyw.  piech- P u ł k ów.  Wr on ie ck i  Ant : .  Na Do­
wódcę  1 bryg.  5 dywi.  piecb.  Jenera ł  Andrychie-  
wicz  W a b -  Na Dowódcę  puł .  W e t er ,  czyn: ,  Ma­
j or  Koz ł owski  Józ: .  Na Dowódcę puł .  Ili piech. ,  
P u ł k ó w .  Rychłowski .  Na Dowódców pu łkó w no­
wych piesz: Kal is . ,  / i l a ior  Siemoński  Gabr . ,  tyrncza- 
sowie.  P u ł k u  Sandoinier . ,  Maior Ppuszyński  Jan,  
z p u ł ,  3 st rzel ,  piesz:.  P u ł k u  Mazowiec. ,  Maior 
D u n i n  Wal : .  P u ł k u  P ł oc k. ,  P o dp ó ł k .  Płonczyń-  
ski  Nepo. ,  z p u ł .  1 piech.  l in: .  Na Szefa sztabu 5 

‘ dyw.  piech. ,  P od p u ł k o w.  Fergis Konst.-. Na obo- 
i n e g o  4  dyw.  piech. ,  z pu ł .  Gren,  Porucz.  Z ab ło ­
cki  Antoni .  W c h o d z i  w k o m p le t .  W  pu łk u 5yrn 
strzel ,  piesz. ,  Podpor p.  Jeziorkowski  Józ: .  P r z e ­
n ies ien i  z o s ta ią .  Z p u ł k u  5 strzel ,  piesz. ,  Porucz.  
Bobiński  Stan. ,  d °  p u ł .  1 strzel ,  piesz;.  Z p u ł k u  f 
2 u ł an . ,  Podp or .  Głogowski  Kons t . ,  do puł .  7 nł .
Z  p u ł k u  5 u łan , ,  P o dp u ł ko ,  Zapielski  Józ. ,  d o p n ł .

6 u łanów.  W r a c a  do p u ł k u  4 u ła n ó w .  Adj u­
tant  p r zy  Jenerale Rut je ,  Porucznik  B lski.  U m ie ­
szczony zostaie w k o rp u s ie  I n w a l id ó w  i W e te r a n ó w ,  
Z p u ł k u  3 strzel ,  ko m,  Podof.  St ępkowski ,  w s to­
pniu Fodporucz . ,  zaadkotnuxenderowanicin do ręko-  
dzielni  broni .   ̂ O trz y m u ie  za d a n ą  dymissją  d la  
słabości zd ro w ia .  Fodporuc z .  Jarochnwski  Cypr . ,  
Z dyw.  ochotników Poznań,  w s topniu Porucznika ,  
z pozwoleniem nosz,enia munduru .

d o n i e s i e n i a .
SER S Z W A JC A RS KI  w kręgach różnej  wielko­

ści,  ciągle przedaię  się p r zy  ul icy Dł ug ie j  po d Nr  
5S4*' bl iższa wiadomość u Szwajcara.

O G ROD F R U K T O W Y  znaczny,  p rz ytym 3 Po-  
koie,  Alkierz,  Kuchnia  i Piwnice ze Stajnia i W o ­
zownią,  dawniej  należący do P.  Ki ioka przy ul icy 
Leszno pod Nr 692 i 3 iest do wydzierżawienia,  
wiadomość u Murgrabiego pod Nr  726 na Lesznie.

Od kilkudziesi . i t  lat  pod Nr 520 na ul icy Podwale 
esys tu iący W A R S Z T A T  RYMARSKI ,  iest t eraz  do 
wynaięcia od Sgo Jana,  pr zy tem inne mieszkania.

Wieś  K O MO RN I KI  w Powiecie Błońskim w W o ­
j ewództwie  Mazowie:  położona ,  w dniu 20 Czerwca 
r . b .  o godzinie 4tej  z po ł udnia  w Sali And/encjo- 
nalnej  T r y b u n a ł u  Handlowego Woiew:  Mazow.- w 
Warszawie  przy ul icy Senatorskiej  Nr 476 Lit :  A.
sytuowanej ,  przez publ iczną  l icytacją w roczną d zie r ­
żawę od dnia 24 Czerwca r.  b. do tegoż czasu 1S32 
r .  pod warunkami  w Kancel lar j i  powyż rzeczonego 
T r y b u n a ł u  z łożonemi  wypuszczaną  będzie.  —  J ó z e f  
S o k o ło w s k i .  —  G o t t fr ie d .  —  T o c h m a n  Syndycy.

Dnia  14 przed p o ł udn ie m osoba idąca z Nowego 
Świa tu  p r z e ,  ulicę Szpi ta lną ,  Mazowiecką i Ogród 
Saski do Banku,  zgubi ła  PUR J A R E S  safjanowy czer- 
wony,  w którym było  Biletami Kassowemi 50ciu złot i  
sz tuk 2, lOciu z ło t :  1, 5ciu złot :  1, w ogóle z łp :  
t l o ,  i pargamin s r ó ż n e m i  notatkami .  Sumienny 
zualazca raczy to wszystko oddać do Drukar ni  Kur 
r jera Warszawskiego,  a oprócz wdzięczności  ot rzy-  
ma nagrody złp;  (>0 .

Uwiadamia się Publ iczność piniejszem,  iż w Cz wa r­
tek dnia 17 Czerwca rano o godzinie l i t e j  sjit-ze- 
dawane bę dą  n» Saskijn Dziedz ińcu K O N ] E  do fron­
t u  niezdatne,  przez publ iczną licytacją przed Sekre­
tarzem Pu ł kowym Dr; Akal ińskim.  — Dowódca  Szwa­
d ronu  Poznańskiego.

Dziś rano ciepła s topni  S. Wczoraj  w połud:  17.
T E A T R  N A RODO WY .  J ut ro  A m e l j a  M a n s f i ld .


